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Dokończenie Rozprawy o Kryt ■ ce, izytaney 
na puehc nym posiedzenia Królewskiego 
Toiv,treyjiuua Sriyiactol Nauk dnui 3igo 
Stycznia roku btez Ąceęo przez jfP '- t y '  
nisliwa Potockiego, Senatora Wciewndę, 
P> ezesa Rady Stanu i Minijlrow. 

MowiaC ogólnie o krytyce , ch ieć za 
ftanowić lie nad każdym rodzaiem 3ylu i 
ilego własnościami, a to od liliowego za
cząw szy, kończąc aa epicznym , byłoby 
to nie krotką rozprawę o krytyce, leczob 
szerne dzieło o literaturze przedsięwziąć. 
Przeltać mi więc na ogólnych prawidłach 
n ależy, i zamknąć w  ich obrębie wiersze 
lak prozę, one bowiem zarowno im słu»ą 

Sądzący krytyk o flylu, sam co pofia- 
dać powinien A lubo naylepsze zdania 
zamkniętemi bydź mogą nie zawsze w 
szczęśliwych w yrazach, a mowa nayozdo- 
bnieysza mylne popierać wnioski; wsze
lako zdaie Rę, ze ten, co sądzi o dobrym 
smaku, sam bydź przykładem złego, bez 
zgorszenia i odraz-y nie może. K rytyka, 
by swego dopięła zamiaru powinna bydź 
Ujmującą ; inaczey left żadną , przynay- 
w sie y  co do s&utku. W powszechnym

mniemaniu; w łożonym  ieft aa nfą ciężki 
obowiązek połączenia z  nauką za b a w y, m 
chociaż oti łię tozsąddie do wszyftkich iey 
todżaiow  rozciągać nie m oże, wszelako w  
każdym  wym aga lię no niey gładkości, 
m ocy, ognia i t e j  w łaściw ości, która rze® 
czy  naturalnym ich maluiąc kolorem , kie* 
dy mowi o Rylu iakim , zbliżać fię d« 
niego, a leźli możud, wzór iego dać po
winna.

F otych  ogólnych nad krytyką uwa
gach, do wSzyftkich ięzykow i kraiowprzy” 
ftosować Gę mogących, rzućmy osiem na. 
szczególniejszą iey u nas potrzebę, i na 
pewny zaprowadzenia iey sposób

W yznać należy, ii  d tąd nie mieli
śmy żadney praw e k rytyk i, lub mieliśmy" 
ią samowolną i rzadko bardzo opartą t a  
iey prawdziwych zasadach. Ztąd u na»^ 
nienawyknienic do niey , ztąd odraza, ztąd' 
uszczypliwość s a ty iy , na mieyscu umiar* 
kowania krytyki położona , ztąd puszczo* 
ne w  zapomnienie to iey znamię iftotne, że  
krytyka ieft sztuką równie pochwały id k  
nagany. W szakże przy taktm krytyki u 
nas zaniedbań.u wzrałta codzien iey po* 
trzeba. Ocucony Polak z długiego letargu 
nierządu, który go ogołocił ze wszyftkie- 
g o , rzucił okiem na przeszłość i uyrzaś 
dawne bogactwa i obecne uboftwoswotc.—►



Ujrzał tp6t6& ruin m iaft, handlu '  ręko
d zieł, przemysłu i  rolnictw a, upadek 
nauk d aw n iej u nas kwitnących j a w za
bytkach owego złotego literatury za Z j-  
gmuntow wieku w yczyta ł tę smutny praw
d ę , ze kiedy wszyftko z Wiekiem u sąfia- 
dow w zrosło, unas przeciwnie w szyfik o w  
pogorszenie id ą c , do oftatniego przyszło 
upadku! Nieftety/ ftaraliśmy fię, lecz nie- 
wcześnie zaradzić złemu i to nas zgubiło. 
*— Pow ierzyło atoli sprawiedliwe Niebo 
lo sy  nasze temu, w  ręce którego Opa
trzność przeznaczenie św iata z ło ży ła ; a on 
*aa| nowym udarowa! życiem , które go
dnym takięgo tw órcy, i wielkich iego za
m iarów , uczynić winniśmy* Oświecenie i 
k rytyka  są ledną z dróg, które d a  tego 
gieniusz iego narodom wskazuie, a mądrość 
i  potęga wspiera.

Jakieżkolwiek nieszczęścia ciężaly nad 
, panowaniem Stanisława Augufta , pod nim 

pednak ocucona Polska, iak gdyby trza
skiem ruin w łasn ych , nauki dźwigać za
częła. Wzroft ich był raptownym, bo w 
miarę zdolności narodu, mianowicie w li
teraturze i  rymotworskiey sztuce olbrzy
mim poftępował krokiem. Lecz brak kry
tyki nie dozwolił mu doyść do tego dosko
nałości flopnia, iaki izamierzonym zdaie 
lię byt ź wrodzonym talentom Polaka.

W ytknę tu w  krótkości, bo tylko co 
do ięzyka i ftylu, zw ykłe u nas w nich zbo
czen ia , które okażą, ile fię krytyka do 
ic h  poprawy przyłożyć może. Obce i nie- 
flosowne do ięzyka naszego w yra zy , któ
rego ród ieft Słowiański, zbyt ezęfto każą 
mniey potrzebnie, i znawykmenia ty lk o , 
dzieła naylepszych pisarzow naszych. — 
Lubo pie dzielę uprzedzenia o mniemanym 
bogactwie ięzyka naszego, mam go te-
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dnak za cfóftateczny co dtTfięknyćh nauk, 
i mniemam , że fię ulłrzedz w mm moźnn 
w ady cudzoziem czjzny przy łatw ości, 
ktÓTą nam da tego tkyirot i układ iego po- 
daie. —  Lecz ta sama budowa ięzyka na
szego, równie praw ie, iak -Łacińskiego 
szczęśliw a, pełna powńgi i harm onii. ieft 
nader niebezpieczną, i baczney wymaga 
k ry ty k i; bądź dlii uniknienia tęs’ ney ie- 
dnogłosności, skutku bftawicznego peryo- 
do w spadku, bądź dla tego zamięszama, 
w które w prhwia satńówolńość przekłada
nia s ło w , i nadania mofoe toku, iaki hę 
podoba. Podwoyną więc piśarz znayduie 
do zwyciężenia trudność, ięćfnę w  har
monicznym słow układzie, by  fię wtwar- 
dość lub tęskną nie zmiemł śpiew li#bść, 
drugą, w takim ich uporządkowaniu i'iżby 
w  niczym , mniey uważnym zbregtem^nie 
nadwerężały żnyśli^ i co  ieft zbyt częftym, 
opaczhego im  me nadawały znaczenia. Jak* 
zez do tego wyćwiczonego ucha, iakżeż 
pilney trzeba uwagi! Trudności te niezna* 
nemi są ięzykom , któremi rządzi gramnia-
tyczny1 słow  porządek.

Tak więc liczaieysze unas iak u in
nych narodow krytyki przedmioty, wska- 
zuią większą iey potrzebę; brakowi iey 
pewnie należy przypisać, iż dotąd liczy
my więcey znakomitych poetow, iak pro
zą pisarzow.— Maią bowiem wiersze mia
rę i tok sobie przepisane; nie ma proza ta
kiego ptąw idła, sama iey wolność obłąkać 
ieft zdolną; i ztnd to pochodzi, że u wszy* 
ftkich narodow krytyka pożno ufqrmowa 
ła  prozę, kiedy wprzód sama prawie na* 
tura, wdzięczne poetow natchnęła pic 
nie.

Pow iedziałem , że nie mam bogactw 
Ięzyka naszego za rzetelne ; usprawiedliwić 
to mniemanie wmienem, —- M aipy w praw -



X *wyrazów zbytkow ych, kilko- 
krotnie rzec* lednę znaczących, po.vięk- 
szaiących lub zm niejszających ; i ten zb y
tek pozor nam obfitości daie. Lecz z dru
g ie j ftrony brak wielu wyrazów właści- 
v ych i ko.iiecznie potrzebnych, (m ianw i- 
c e w umiejętnościach ), uboltwo nasze do* 
"od zi. Przyznać atoli należy, iż język 
Polski by 1 bogatym , w ftosunku nawet z 
tem i, które dziś za takie uchodzą, mm fię 
cne w zb iły  w zamożność od wieku > wie- 
cey przyswaiaiąc uftawnie, iako spadek ma
cierzy nskiey movty Łacińskie w yrazy* 
lub te  ̂ które Rzym  uczony ot! uczeńszey 
przeymowal Grecyi. Wzroft nauk i urpic- 
jętności, fiat fię dla tych narodpw wzrp- 
fiem ich mowy. Czerpały o .e niedoftaią- 
«« inj do nich. słowa u żrDdła, % którego 
▼ ypłyn^ ł ich.ięzyk. Prz®ciwme przez ten 
Aługi przeciąg czasu ; nasz leżąc z nauka
mi w  odłogu, utTacił nawet czyftość swo 
ię , i barbarzyńskim ska ił fię sposobem, 
do dm ieszcze naśzych naiezooy, iak owa 
baieczna soyką, pawiemi łaciny piórami- 
Lecz cóż lepiey dowodzi niedottatku ięzy* 
ka naszego w  pewitych w zględach, iak U  
nieuftanna słow kuźnia, którd iię z popra
w ą ftyln u nas z ia w iła , a pod którey cięz- 
kiemi młotami ftękał nieraz ięzyk Polski. 
T w ory takowe są tym waznieyszym u nas 
krytyki przedmiotem, iż z iedney ftrony 
potrzeba ich czuć fię cżęfto d aie, z dru- 
giey nadużycie zepsuciem ięzykowi za
graża.

Potomkowie d-złeTnycit lecz meuhtieię- 
łnych S ło y ia n , dziedzice ich m ow y, nie 
m ożem y, iak wiele innych narodow, czer
pać braki\iących nam wyrazów na uczoney 
matki ło n ie ,i pobratnle przysposobiać sło
w a Nie możemy f  owsie dav^ać wolnego

wftęptt cudzoziemskimi do m ow y n aszej; 
bo ie z mey w yłącza samo ich brzmienie 
z Słowiańskim niezgodne, co ie wieczyście 
dla nas obcemi czyni. Czuwać tedy su
rowo krytyka powinna nad tworem i przy. 
bore n s ło w , pierwszy nie skazał po* 
w agi, drugi harmonii, oba czy Ilości ięzy . 
ka Polskiego. Co do tworu słow , w łaści
wość i gładkość dobroć iego Hanowi. Co 
do obcych przybrania, zdaic fię , iż w  u- 
mieiętnościach, powszechnie od wszyft- 
kich narodow przyiętc, r naszemu służyć 
mogą. ^Lecz przeciwnie, że w  pięknych 
naukach, do których ietl przywiązaną har
monia języka i llylu ozdoba, bez konie- 
czney potrzeby, cierpieć ich krytyka nie 
powinna.

Łatw oby mi było liczne dodać uwa
gi , dowodzące potrzebę zaprowadzenia ti 
nas k rytyk i, bo ie tylko co do ftylu z lek- 
1 a dotknąłem; gdybym zbytmem nie Są
dził to (taranie, przekonany, i i  tu wątpli
wość mieysca mieć nie może. Idzie tylko 
podług mnie, o sposób oswojenia z nią 
narodu, który wskazać przyrzekłem. 
doyść tego zamiaru, nie widzę lepszego 
środka, iak zacząć krytykę nie od iy ią - 
cy ch , lecz um arłych, nie od dzieł mier
n ych , lecz od naylepszych, iakie mamy 
wzorow. Nie iedkn znas-chw ali Kocha
nowskich, ZimorowiczowySzymanowskich,, 
Krasickich, i wielu znakomitych tym ó- 
tworcow naszych, choć ńie zawsze w  ich 
czytaniu sm akow ał; nie ieden wielbi Gór
nickiego , Orzechowskiego, Skargi, Koia- 
ł( w icza, i innych prozę , choć w niey nie
kiedy doznał tę s k n o ty .O d k ry ie  mu kry
tyka iey przyczynę, zawsze pochodzącą 
z uchybienia w myśli lub w ie y  w ysłow ie
niu, równie iak tych słusznych uniesień *

M  '
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Itt^remi go ir.yśl p>ąhna * szczęśliwym zgo- ściom praw idła, ^nil nał nTe*ad, znTknef*. 
dna wyrazem zachwyca, T o odkrycie, otaczaiai a ie przesadów ciem nota, a nato 
tyłasnym zatwierdzone uczuciem , zwróci mialt rozwinął fię pięki y  luńcnch znaio- 
go z większą ciekawością i pożytkiem do mości ludzkich, i w łaściw y kazdey po 
sprawdzenia pochwał i wetkniętych nie- rządek — T ę  wielką zmianę winny umie 
dokładności, a może go pofiawi w Ranie łętuośdi nieomiertelney Bakona krytyce, 
doRrzeżenia przepoinrianych; i z c/asem kióra odtąd towarzysząc un podług iego 
uczyni sędzią sprawiedliwym dla innych! wskazania, drogą OczyWiRości i cłoświad 
a  dla siebie samego bezttronnym kryty- czem a, doprowadziła ie do tego wysokiego 
H em . T ym  sposobem nie tylko talent le- doskonałości Ropnia, k.tórym wiek nusz 
go ulepszyć lię może , lecz całkiem niezna* IżćftJ^pi ftę nad jtnszj ltkie inne 
t y  rozwinąć. Ten co ieit .jezasow naszych wieczrtą

Z upowszechnioną krytyką wyrośnie i  jedyną ozdobą, ten co zgromadził wszy- 
ehęć do czytania, liczba piszących pomno- ftkie rodzarie sła w y, których tylko może 
4y» uformuie smak narodowyę fty: i śęzyk człowiek pożądać, tep £o feligii świętość, 
"uRali; a podobne do ziem i, na którcy za- rządom w ładzę, prawom moc przywrócił, 
jnieszka buyne Polaka tąLenta lepimy u pierwszy świata jvoiowfiik, prawodawca i 
prawne, godne darów, któremi go obda- polityk, m ii  jten njowię zadum iew aiącyf 
rcy ła  natura, wydadzą płody. W  ■tedy pi w śród tylu wwŻkich i rozłicznych ftarau, 
sarze nasi tedy.ne wydoskonal mia chciwi, Jttóremi go opieka nad światem zaprząta, 
wy żsi nad podeyrzliwą mierność , lękać fię nie tylko iak nowy Atlas , dźwiga z ia- 
k rytyk i nie będą; owszem wzyw ać aey iwością to niezmierne brzem ię, lecz wraz 
p o m o cy ,! korzylłać z śflńatłey porady, umiejętnościom, naukom, sztukom rado* 
gardząc zawillnych Zoilów1 oszrzerRw<si?t■> b n y m ,i krytyce nad niemi czuw aiącey, 
któremu milczenie nakażę ich wziętość , dobroczynną podaie radę Wiecznym bę- 
& iako przepaść pochłonie wiekopomna dzie wniesiony przez niego dla mch ogro- 
*law a. mny pomnik, k tć iy  wznawiaiąc w spoin

Kończąc mowę o k ry ty c e , którą cał- r  enie czasów naypięknieyszych G recyi, 
Siem do literatury przy.Rosowałęm, wspo- skłaJi w ręce krytyki dziesięcioletnie na- 
mnieć pjzynaym niey winieoem, iak zna. grody dla ubiegających fię o nie wszelkie- 
komitemt d a ły  j i f  iey korzyści dla um e go rodzaiu talentów —  Głos naywiększego 
ąętności i nauk, odtąd iak nieśmiertelny złudzi powołuiący ie pod iey sąd, rozle” 
Bakon rzucił na nie lasne iey światło — gać fie będzie po wiekach, a długo trwałe 
Jlaypsnnętnięysza iett to epoka wdzieiach uRanowienie lego, zaświadczając i zapew* 
ludzkich umieiętności, przez w pływ  szczę- niaiąc korzyści k rytyk i, głosić światu, ze 
Ś liw y , który na nie m iała, zmianę którą njC wielkiego, nieużytecznego nie masz 
w  nich spraw iła , wzroft który im dała dla ludzi, czegoby zaniedbał, czegoby nie 
Jak tylko twórczy gieniusz‘Bakona natchmę* przedfiewziął, czeg by me dokonał Napo
je  od św iatłey krytyki przepisał umieiętno* leon prawdziwie ledyny.



2 D rłtna d. 29. Stycznia.
( Z  Gazety J  iedeńtkiey. )

Seym odbywa swoie pofiedzenia bez 
widzów; wiadome nam wszelako są przed
m ioty iego naradzeń. Roztrząsa teraz pra
ce kom m ifsyi, która wyznaczona od d a w  
na lefi dla przyznania wynagrodzeń za po- 
niehone Uraty pod czas woyny. Z rappor- 
tu (ey kommifsyi pokazuie fię , iż z kafsy, 
kióra do iey rozrządzenia oddana zoliała, 
W ypłaciła 5 miL 644,265 talarów Saskich, 
to ietł przeszło 4 mdiony po pokotu T y l
życkim , a około półtora miliona po woy- 
łiie 1809. W ciągu roku 1810 podano tey- 
ze  kommifsyi bardzo wiele proźb o w yna
grodzenie, a co n ajw iększa, nie mogła ie- 
szcze rzeczona kommilsya wygotować ob
rachunku wynagrodzeń, które należą fię 
a a  ponieliooe Ił rafy od d. 14 Października 
1 806 do 1 Stycznia 1807, czasu, wktórym  
prowineye Saskie naywięcey ucierpiały. 
łVnieść zatem można , i i  potrzeba ieszcze 
ibędzie oaymniey 6 milionow na wynagro
dzenia, i takową summę obmyślić w ypa. 
da. — Pollanowiono także powiększyć p ła
cę urzędników, gdyż oni pobieraią podług 
dawnieyszych czasów pensye.

i). 1. Lutego. —  W czoray umarł w 
tw ey wsi Scifersdarf Hrabia M aurycy 
B ru h l, młodszy syn pierwszego minillra 
pod Królem Augultcm III. Zoltawał on do
tąd w służbie Pruskiey i był równie w Ber
lin ie, iak tu dla uczciwego charakteru po
ważany. Zofia wił iedynaka syn a, który 
także iell w Pruskiey służbie.

Z  H m ba rga d  11 .  Lutego. 
Marszałek panfiwa, Xże Eckmtihl, 

przybył tu d. 9 przed południem i powita. 
By był z powszechną radością. Poprze
dzająca sława tego X cia, iako wodza i po-
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Ltyka , iego otwartość, nieograniczona mf* 
łość prawdy i sprawiedliwości, i położo
ne -w nim zaufanie M onarchy, obiecuią 
nam w teraźnieyszey chwili pod iego zarzą
dzaniem wiele dobrego.

Z  łaryta d. 5. Lutego.
Onegday ciało dyplomatyczne było da 

audyencyą przypuszczone, pod czas któ- 
rey Minifter związków zagranicznych, X ie 
Kadorski, przedftawił J. C. K. Mci między 
innemi Mimflra Hanu W  Xięflwa Frank 
fortskiego , Hrabiego Bcuft

Po tey andyencyi prżyiął J. C. K. Mość 
deputacya od departamentu Simplon, któża 
składała fię z 8 osob, maiąc na czale Ba
rona Stokalper. M iał on do Monarchy 
m owę, w którey a ło iy ł  hołd od nowych 
poddanych departamentu Simplon. J C 
K. Mość odpowiedział; iż przyymuie w y
razy  uszanowania, które mu w imieniu 
mieszkańców departamentu 'Simplon w y 
nurzyli, iż kontent ieft z uczuciow, które 
mu obiaw iłi, i żąda, aby deputowani swo 
ich współziomków zapewnili, ze w  kaz‘ 
dcm zdarzeniu doznaią skutków Cesar- 
skiey opieki.—  Potem przedftawionemi J
C. K. Mci byli X ie Leopold Sasko-Kobur- 
s k i , Hrabia Schimmelpenninck, P. Huy-
gens, &c.

W czoray odwiedził J. C. K. Mość nie
spodziewanie w tow arzyftwie tylko Xcia 
Friolu Drukarnią Cesarską, potem archi
wum. K azał pokazać sobie papiery służące 
do hilłoryi templaryuszow, sprawy Galilei, 
czytał rożne bule Grzegorza VII, i niektóre 
niedrukowane pisma Papieztwa Leona X, 
Stamtąd udał fie do a-chiwum Niemieckiego 
i kazał s bie złotą bolę pokazać. Archiwi* 
fia Dem n, lubo nie był uprzedzony, przy. 
był na czas, dla okazania Monaisze wszy-



Wklego. • Potem pow f oeił d® pałacu Tuile- 
, ci#s. i- zpaydow^f fię o» radzie handlowcy* 

która składała fię » minifirow wewnętrz
nego , związków zagranicznych, skarbo
wego i iuQrsJtiego, iM im ftra Panu Regnaud 
de St. Jean d A n gely , Jenerał nego dyrekto
ra ce łł, Hrabiego Sufsez i Hrabiego Chan- 
teloup senatora, Powołanemi oprocz te6o 
na tę radę b y li: Hrabia Roederer, minifier 
sekretarz flanu W . Xcia JBergskiego, Hra
bia Defermon, m.nifter sekretarz (Panu, i 
Hrabiowre^Radzcy Panu Real i Maret.

K ardynał Fesęh powrocił z Renn do 
P arysa.

Monitor w czorayszy umieścił wyrtfk 
Cesarski naRęppiącey treści:

W  pałacu Tuuleries d. 3. Lutego.
Napoleon, Cesarz Francuzów , &c. 

poRanpwiliśmy i ftanowiemy co nałłępnie: 
2  120,000 popisowych ludzi, do których 
powołania w roku lg n  upoważnionymi zo
raliśm y przez uchwalę senatu d. 13 Gru
dnia i8iQ, przeznaczamy doczynnego wóy- 
ska 80,000, a resztę do odwodu. Konty 
mensa z nadmorskich powiatów nie wcho- 
dzą do tegi podziału. D la dwóch phlkow 
karabinierów k kiryfserow przeznaczeni są 
n ajw yższego  wzroRu popisowi. Pierwszy 
oddział popisowych każdego departamentu 
powinien przed 10 Kwietnia udać hę w dro
gę do mieysca swoiego przeznaczenia.

Pr?cz trzy inne w yroki pod tymże 
dniem oznaczona ieR liczba popisowych z 
departamentów Ąrno, śródziemnego mo
rza i Ombrony j2363, urodzonych w roku 
J790. Deparjtamenta Rzymski i Trafimenjr' 
doflawią pooo Jpdzi, a departamehta, Re
nu i u jścia  Skaldy 600 urodzonych wroSti 
i7g8 , z których 200 przeznaczonych ieR 
do służby morskiey- u -a 1' :

.1 I i.) I u t.-i* l: v ‘ '■

P iąty  w yrok oznacza liczbę popito, 
w ych z 7 departamentów Hóllenderskich 
do 3®oo, którzy urodzili fię w roku 1788. Z 
tych poydzie do służby morskiey 1000. Ci 
z pow yższych popisowych, którzy pożeni
li fię przed ogłoszeniem nmieyszego w yro
k u , uwolnionemi są równie, żak popisowi 
wewnątrz kraiu od służby woyskowey,

D. 3 przedRawionemi J C. K. Mci zo- 
Rali do wykonania p rzyiięgi: Pani Trase- 
gnies , dama pałacowa ; Baron Anatole 
Morttesąuiou, szambelan Cesarza; Bąroa 
C ap ell, prefekt departamentu Lemon.

Z  Bremy cl. 24. Utyetnia.
( Z Monitora. )

Anglicy opuścili wyspę Holgoland, I 
wszyłłkie swoie towary odesłali do A iglii. 
Strata za zaręczenie okrętow i przewozjŁ 
Helgcdand do Londynu wynosi 20 od Râ  
Powiększa ona lie ieszcze przez długie taq» 
leżenie tow arów  bez przeelarzy 1 zna
czne ich nadp.ucie Przyiezdzaiące,z An
glii osoby zapewniaią, ze handel Ang.el- 
ski zupełnie upadł. PowszęcRne Huoema- 
nie ieft przeciw rządowi; mipiiłrowie są 
nienawidzeni; bankructwa fię pom nażają; 
czynności handlowe uRały.

C i, co mieli sposobność zwiedzić 
Francyą, dziwią fię bardzo minifirom An
gielskim, iż ftaraią Gę nayniedorzeczniey* 
szem Wieściom nadać wiarę. Rozumni lu
dzie , których znayduie fę  wiele w Anglii, 
widzą okropny Ran kraiu swoiego. lnte- 
refsa Hiszpanii i Portugalii czynią Lorda 
W ellesley obmierzłym narodowi. W oyna 
w Hiszpanii ieR prawie za ukończoną u- 
whżana i nie widzą zn iey  ioney korzyści 
dła Anglii, iakrozlanie wiele krwi Angiel
ski ey i ztrwonienie znacznych su mm pue* 
niędzy,
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Z  Amjlerdam.t'd. 8. Lutego.

Odebraliśmy tu naftępuiące wiado- 
mości

Z  Londynu d. #9. Stycznia.
Dziś rano nadeszły lifty od Lorda 

Wellington pod d. 5 i 12 Stycznia.
Korpus pofiłkowy Jenerała Drouet złą

czyć fię z Mafseną. P rzew yższył on w licz
bie woyska, które pod Pułkownikiem Traut 
trzym ały Koimbrę osadzoną. Pułkownik 
ten przymuszony byt opuścić Koipibrę i 
cofnąć Gę rzekę Vouga ku Oporto. Za 
zbliżeniem Gę nieprz v iaciela Pułkownik 
W ilson cofnął fię do Espenhal i przeszedł 
za Mondego; ale gdy nieprzyiaciel udał 
Jfię do Espenhal, powrocił z z a  Monde
go i ucierał fię żyw o d. 25 i 26 Grudnia 
z  tylną ftrażą nieprzyiacielską, która skła
dała fię z 4 batalionów ęgo korpusą. K or
pus ten, który z Kaftel Branko b ył w y
słany złączył Gę znowu z głównem woy* 
skiem.

Wypis z Ujlu z Lizbony d. 8 Stycznia' 
Koitnbra ieft teraz przeZ Droueta osadzo
ną. Pułkownik TraDt znalazł nieprzyia* 
cieTA za mocnym i cofnął fię po drugim 
brzegu rzeki Vouga ku Oporto. Pofiłki, 
które Malsena otrzym ał, wynoszą 9000 
piechoty z 300 koni, wiele bardzo ammu- 
nicyi 1 m ały park artyleiyi. W szyscy żoł
nierze , którzy hę tu znaydow ali, powo
łani są do obozu. W  Santarem i Kartaxo 
wszyftko znayduie fię w  dawnym fianie. 
Jenerał Hill ciągle choruie. Jenerał Camp
bell umarł na gorączkę, ro.vnie iak Puł
kownik Finch, będący jenerałem w służ
bie Poi tugalskiey Dobra Margrabina An- 
gaju umarła także w swem pałacu Bello
nę. Przez trzy dni wrelici tu deszcz padał. 
Odebrane lądem z Kadyjcu lifty donoszą,

S7 y ; ' ,f;
iż udaie fię wieprzyiacieloifri rzucać bom by 
z Matagorda db miafta. Nieprzyjaciel w y 
sła ł z okolic Kadyxu korpus w o ysk a , 
lecz nie wiadomo na iakie przeznaczenie. 
W szyftko tu ftaró fię có rar rzadsZem i droz* 
szem.

Lifl Lorda Wellington do D . Torgas 
z  Kartaxo d. 5 Syczhia.

Pofiłki nieprzyiaciela, O których do. 
niosłem JW. Panu, iź przez dolinę Monde
go poftępuią , przybyły nad Aiwa i do oko
lic Mórella. D. 24 przebyły tę rzekę dla 
złączenia fię z Mafseną. Pułkowaik W il
son cofnął fię w  początkach do Espenhal; 
ale przeprawił fię zaraz Tta rzekę MondegO. 
iak tylko dowiedział fię , iz zbliżaią fię po 
wyższe w oyska, zóbaW y,aby nićdbftał fię- 
pomiędzy dwa ognie. Pow rocił iednak za 
tę rzekę i ucierał fię z nieprzyiacieleirt d. 
25 i 26 Grudnia. D y w izy a , która weszła, 
do Pinhel, ieszcze fię tam znaydóWała po
dług oftatniego liftu Jenerała Silveira, k tó 
rego główna kwatera na ow czas była  w 
Torritoria. Jeft to dyw izya 2ga korpusu 
ęgo. W  zaiętych przez nieprzyjafciela fla- 
nowiskach nie zaszła żadna odmiana. Od« 
dział, który posłany b y ł do Kaftel -Bran
ko, powrocił do obozu. Zamiarem iegłł 
tam drogi było zapewne odprowadzenie 
gońca lub przywiezienie fiamtąd wiado* 
mości. S. U ellington.

Wypisy z liflow i 
Z  Li bonv i .  to Stycznia.

Dziś rozchodzi fię tu pogłoska, żeB a- 
daj oz wzięte przez Francuzów zoR ało; lecfc 
nikt temu nie wierzy. Jeńerałowie Balla- 
fteros, Menzibal i Madden przymuszórieml 
zoftalt cofnąć fię do Badajoz. Soult i Mot1- 
tier poftąpili razem przeciw temu mialht4 
T u  w  Lizbonie me widać ani icdnego I%-
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dowego żołnierza. Załogę miafia składaia dlowey pozwolenie do ©dpłysienia:
żołnierze morscy. Nietylko wszyscy Galle- 
gozowie, ale i Portugalrzykowie przymu- 
fr?oneipi «ą.&łuąyć w wpysko. >tnlsena zro
bił 3 mofty ua rżece Zeżtje  i^podlug oftst- 
Inich donićhefi' otrzymać 15,000 ludzi w  
pofiłku.

Z  Badaięz U. 6* St) cznia.
Dziś rano przybył tu Jenerał Aladen 

z swoią jazdą, a  w wieczór oczekiwany 
lefi Balafieros z piechotą. Przymuszoneftii 
oni zoflali tu fię cofnąć, ponieważ Jenerał 
M ortier, którego Woysko z przybyłem i z 
Kadyxu pofiłkami wynosi do i8,ofeo ludzi, 
przeszedł p rzy  Alerida za GwaJyanę i po 
obu brzegach tey rzeki naprzód poflępuie.

Z  Lizbony d. 13 S ta n ia .
Alafcena znaydnie fię z 60,000 woyska 

Wrazzpofiłkaitii, które htrzymałwSantarem 
P rzy b y ły  z iego oboza d. io szpieg powia' 
d a , iż dzi&łania rozpoczną fię w przyszłym 
tygodniu , i że Malśena mieć na ow czas 
tzas będzie 80,000 woyska, ponieważ idą 
mu ieszcze pofiłki z  Madrytu. Batterye 
Francuzki* Urychuią rzekę 'lagun i tamuią 
Żeglugę. Pułkownik W il on piśze do Lor
da Wellington, iż muliał fię cofnąć. Zda 
ie  on fię m ebydż zw o ysk  swoich konteńt.

K rói znayduje fię ciągle spojtoynym
D. ssp bill względem rejenryi przeczy

tany b ył po trzeci raz w izbie w y/szey. 
W piątek może nań bydź wiplka pieczęć 
przyłożona, w  sobotę wykona Xźe W allii 
W radzie tayney przepisaną jjrzyfięge, a w  
poniedziałek może przyiłąpić do otworze
n ia  parlamentu.

Okręty hanreatytkich m iafł, które 

BO początku przeszłego tygodnia zatrzym a
n e  a o h a ły , Otrzymały od hancelaryi han

SJdaie lię, i i  Francuzi zam yślaią za. 
łożyć w odnodze Perskiey kantor handlo
w y.

Odebraliśmy tu dziennik Amerykański 
Natirial Intetim ticer, który zawiera na- 
flępuiącyrys Rosunkow miedz} Ziednoczo- 
nomi flanaipi Ameryki i Europą:

1) Francya odwołała wszyflkie swoie 
w y ro k i, które krępowały nasz neutralny 
handel.

■si) Angłiia nie odwołała żadnego z  
swoich wyrokow, i zbywa nas obietnicą 
rządkowego i warunkowego ich odwołania.

3) Prezydent Ranow mniema, i i  An
głiia musi zrzec fię piećwey niesłusznego 
prawa blokady , nim ley  uwierzemy , że 
*no$i rozkazy swoie tycząca fię neutralne
go naszego handlu.

4) Z resztą nie nafiąpiły żadne dalsze 
kroki dozałatw ienia dawnieyszych zaw al- 
men między Ziednoczonemi Ranami i An
giną

Z Filadelfii piszą pod d. 1 Październi
ka : Korzyfiano tu zzaburzen w Hiszpa
nii i  Portugalii, dla wprowadzenia owiec 
Hiszpańskich. Każdy fiamtąd ppwracaią* 
cv okręt przywozi ich ty le , ile tylko za
brać może, ^rachuią, iz tego lata przywie
ziono około 15,00* ow iec, gatunku Meri* 
n os, z których iedną przednwano po 300 
do 500 dolarow

Z  Nancy d. 50. Stycznia.
W czoray p rzyb yły  tu dwa w ozy a 

zwierzętami z W iednia, które przeznaczo
na są do zwierzyńca Cesarskiego. Pomię
dzy niemi znayduią fię warte widzenia 
dwie pary białych iełeni,

U ' . ł :i 1 . • ' » - 1 •*- *



D O D AT E K
D O 16.

G A Z E T Y  KRAKOWSKIEY
Z K R A K O W A DNIA 24. LU TEG O  1811 Roku W  NIEDZIELĘ;

Z  Hamburga d, 12. Lutego,
W  tey chwili odebraliśmy przez ńad- 

kwyczayną sposobność Monitora P arys
kiego pod d. 7 Lutego, który do nafiępuią- 
cego artykułu zawiera ważny przypisek;

Z  Londynu A. 26. Stycznia, (  Z dtien 

luka Alfred . )
W czoray w wieczór odebraliśmy w 

J/Ondynie dzienniki Paryzkie. Zawieraią 
©ne w sobie wyrok zaprowadzający muno- 
polium tabaczki, iako też niektóre uwagi 
Bad Angielskietm dziennikami-, a miano
wicie nad liftem W eterana, który b ył w 
dzienniku Titne* umieszczony. Co fię tycze 
zarzutów względem spultdszenia Portugalu, 
ażeby w fi zy mać poftęp Ałalśeny,są one po
niekąd sprawiedliwe, bo dowiedzione teraz 
ieft, ze okrutny ten spósob nie wftrzym ał 
ani o ledeu dziefi marszu Francuzów; ma-

ią więc powod do tryumfowania. Niszcze
nie Angielskich Towarow ieft zawsze ulu
bionym przedmiotem Eradcuzow. |Co zaś 
do korzyści z syttematu lądow ego, nie 
zna ieszcze Napoleon w  całey obszerności 
wpłytyu, iaki handel ma na wszyflkie czę
ści E u ropy; i jakkolwiek Anglłin Wielką 
ponosi fttatę i poniefie ieszcze przez pozba. 
wienie handlu, tedy da fię nakotiiec w i
dzieć, iż uszczerbek w dochodach i upadek 
handlu dalię rowme czuć lądowi Europey- 
skiemu, iak Anglii. (*) Liga lądowa po
zbawiła Angl.ią targowiska Europeyskiego; 
ale i kupcy lądow i, me maiąGy żadnych 
obcych związków, muszą konieczni zaprze- 
ftać wszelkiego handlu. Nie będzie więc 
dla płodow Europey skich, które za  osado
we towary (zamieniane b y ły ,  żadnego tar
gowiska.

{*) Przypisek Monitora. N)e met u qłj liw ołci» iż środki, które niszczą handel Angiel
ski , matą dwokrotne skutki, które uczuć się dać muszą na Jlałym lądzie^ wombli- 
wie tym kapcom, k óriy t le niebacznemt byli, th zaręczali za handel Angielski r  
m U irtość zań przeymowalt i przyjlęp do fiałego lądu mu ułatwiali. Lecz p rzy 
puści 1 izy na zet upad.* takowego handlu, który nie ieft Sprawą Franbri, ale 'kąt
kiem Angielskich gabine owych rozkazom z r ku lgoó i 1^07, tedy num ney będzie 
prawdą, iż Froncva i lądowe ni carjlwa nie poniosą ludnego ubytku w swoich do- 
thodteh r sp>snbach do prowadzenia woyny , bo 900 milionów, które Fmncya w roku 
10to wybrała, upływać będą cototznie w ga.nw ch pieniądzach do iey kaji, i są 
c i  n i to wyflutczaiąctmi do zaspokojenia wszyftktek pottz b. Angliia zaś potrzebnie 
160 ttidionoW na swiót w v datki, i ma ócio mtlionow długu do zapłać n a Te i6o» 
ttitl'1 niw nie DoctOdzą z kratowych dochodom Anglii, ale przynaymnie, prze z poło
wę z pzekufflw a z w .mego handlem. Lecz handel ten upadnie , a krei^t toż upadł.  
i i  mu główne tnujisa t$y futtii oau na Jlałym lądzie Jittylerdam i Hamburg są
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P  Bajany Stycznia. wanie Kadyjtu z batteryy Fra ncuzkiclrni*

Dowiedzieliśmy Gę w czoray od przy- uftaie dzień i doc. Woienne Angielskie o-
fjyłego od woysjta z  Portugalii offU^raTiź kręty ftoiące pod wyspą L eon , nie mogą
■Jenerał Claperede złączył fię d ^ o  (grudnia fię liamtąd oddalić, bo zatopioncby z bat 
i- Jenerałem Drouet,, pobiwszy pierwęy teryy Francuzkich zoftały Miafto Leon 
g.iąęęłoj.ę ęar^^galskiego Jenerała Silveira. niosłoby iuż było b y d i zniszczone, ale go 
Jenerał Drouet ma ^jpiązek z ac iem Es- Frr.rcuzi oszczędzała i. ca ły  ogień z pół- 
iliagi. wysjpia Trokadero obracaią przeciw Ka-

Xze Iftryi mieszka od kilku dni vy Zam- dyxo»L  Na połuftniowey Gronie tego pół
ka M ąrrac, gcjzńe trudni fię nieu apnie jj- w_>spia, a mianowicie w batteryi Napoleo- 
rządzenietu ęńłnacoego w oyska w  His?- na,, umieszczono nowego wynalazku lane

r - i  i.mo- > .i i i?L zir.i. ■ ^ 4 ffwiIU**S**djierzę, 'które nietylko czy- 
Z obozu pod &adyxem odbieramy nią wielkie spuftos inia w  m ieście, ale 

Wiadomość, i  z czynią  nay większe przygo' nawyftbronią Apgic skim okrętom poku
towania do op&ńbwanfa^ys; y  Leon.któ- ^ać|fię w cmsuioie. 
rey zaięcie przyspiesz/ połtóanre Gę K a' A  Pawiowy d. 31. Stycznia.

"Stać Zaś ^6 nić 'mo .̂e fię iaaczey Zebrani na ziazd Serwiyski powiato-
tylko, przez w ylądpw ajiie^dó którego u- wi dpwodzcy r sędziowie w ykonawszy d_ 
iy ta >  będzie cała przy-Poertct-Keal zgro- 25 Naczelnikowi Czerny przyfięgę wiernd- 
madzóna flofyłta. Tymczasem bombatdo- ś c i, zakończone ich pofiedzenia zoftały, j

nity zamknięte; żaden kupiec fiałego lądu me ch.cc rn ec Więcey do czy .unia z An• 
g it 't- Łatwo więc przewidzieć motn , t i  dochody Anglii nayfoiniey wtoku  Ig ig  
hub *18)4 tak dalece się zmnseyszą, tz me bęj ie mo^ła swych potrzeb zaspoko ć, 
Insze wcale tell rołołenie Fr neyu O i roku ig n  będ .te co roi bozat*zą przez o- 
szczędzę tte  150 milionów. które za osadowe iowury z sram wychodziły, t przez po- 
mnożenie swoich rętndzirlm Wy il nie nę A oęli okat.ie s ę wtuocźne. fF  xle 
Ańgtelskie tracą 33 od Jla. W samem Londynie zmientaią z wtełrą trudnością ban
kowe bilety ua srebra lab złoto z firatą 15 do 16 od jia. Bilety bankowe są tui tyłku 
przymuszaną papierową monetą. Takowy ftan rzeczy musi się codziennie pagorsiać. 
JLwzba biletów bankowych ma zu lązek z kredytem; ale gdy handel przez połowę się 
zmnieyszył, gdy kredyt upadł, firota biletów względem ęteniędzy, musi się zatem 
codziennie znacznie po większać. Potomność nie będzie ma ła poiąć, tak ugruntowa
ny nu handlu rząds który 1Ó00 mHtonotp potrzebnie na swote w ydatkiktóry prze: 
piło poło ę tev summy pobierał z przekupntegu b a n d u , m gł tak by aż nieb czn m, 
potarga^ przywiley handlu, zniszczyć wszelkie zasatiy, wyłączyć handel z pad po
spolitego prawa, i ogłosić go, ie  tak pbo tenty, w fianie oblężenia. Takie udnai 
są skutki gabinetowych wyrokow ig 6 1 1807 roku. Zadziwiła fię Angliia nad tem, 
co sięfiałny bo od Wieków przyzwyczaiona był - przepisywać prawa. Pod pnzorem 
wolności druku przy,,łaszczyła sobie prawo szkalowania całego świata, roltnia pło
dów ębcego przem stu , dyktowania handlowych traktatów, wydawania somou ohyeh 
rozporządzeń względem morskiego i neutralnego handlu, i t. d. Miała bowiem do 
czynienia esłabemt i  Ukliiaemi rządami; lecz teraz przekonać się musi, iź odmieni
ły  się czasy. Środki Francyi fiosować się zawsze będą do iey środkow, i walka ta 
ieft. walką -drzewa przeć:w skale Angliia Uledz nanonuc musi, leżeli c-,, którzy nią 
rządzą, tchnąć nadal będą tym/amym duchem przewagi i nienawiści, który od wielu 

fiu  kierował rzędem Anglii,
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tCEleehiU fię cfo domow. Czynności tego Z  tłermandftactlu d  2$. Śtytztii*.
siatdu były  krótkie, bo tylko M illanowicza Od ftoiącego pod Szumią Tureckiego 
potwierdzono Wiceprezesem rady i przewo* w oyska dowiaduiemy fię tylko, iz n a  zi- 
£y  i cła na rok ie szcze w  a redę puszczo* mowe lcze rozłożyli fię żołnierze w tyle 
a0, tego warownegom ieysca.

Od nieiakiego czasu rozchodzi fię w  L illy  zKonftantynopola zapewniaią,
Belgradzie pogłoska, ze tam i do innych H zaburzenia wRomauii w cale nie są zna- 
twierdz Serwiyskiclr przybędą w oy ka cznee i wkrótce przez łagodne środki uśmie- 
Rofsyyskie na załogi, ponieważ korpus rzone zofianą. W  Egipcie wszyftko ieft 
Jenerała Saft tak dalece w  okolicy Prao- sp okoyn e , a  w  Azyi woyna między Per- 
w y  wszyfiko wypotnpebował, że mieszkań, syą i Rofsyą nie nayźyw iey idzie, bo do- 
e y  nie-tylko dofiarczyń mu w ięcey iy w - tad potyczki tylko pomiędzy drażami za- 
ności nie m ogą, ale sami nawet ieśdź co chodzą.
toem aią. D. ‘7 spodziewano fię tam pę-  --------------  Stopnie Z i^ n ą. 7
w tn eio o o  Rofyanow na załogę, letz do p oia fi0go Lutego .8m
A n a  dzifieyszego me przybyli. Kiektorzy iraQ a _  ęo południu —  w  wieczór.

Utrzymuią, iż jenerałowie Rofsyy-  —  —  6 —  —  *u
•fjr  nie poważą %  tak bardzo dogrsńic AU- — 2 1 — 14 “  5 — —  9*
fiayackicsb zbłizyć. -*22 — 13 —  —  *  J*

-•23 — u  —  —  2 --------------- <*-
_______ 0f. Karkotzyńskh Z . O

U  XI I Lz O i Lh n  Jl
■Prefekt Departamentu Krakowskiego, do publiczney podaic wiadomości, i i  dnia 

2$ Ł,m. o godzinie 9 z rana odprawiać fię będzie w biorach Prefektury publiczna licy*
d l o  . . .  .Trol r a  ( ł n  . m a n n w n i i  K  r . ł l t n w s k l M O  k o r C V  2 0 0 0 .  KtO-

W« V ^ b A uuu uuju nwiww 11̂ TT ——-     J ,   -
tfteya. Ha ^.ikitpienie owsa dla woyska do .magazynu Krakowskiego korcy 2909.
W  więc miał chęć do licytowania 1 olzzyinama kontraktu ma fię fipwić w czasie 
miejsc u rzeczęnym^ zaopatrzony summą 3,000 zł. poi. nazłozenie oney iako wadium. 
Ozuaymitje oraz, iz wolno będzie chęć licytowania maiącym partyami po 500 lub 
400 korty licytować i fiosownie do zalicytow aney ilości ze Skarbem zawrzeć kon
trakt. W Krakowie d. 23 Lutego 1811.

fPedłicki, Prefekt.
Urr<m; ki ■ sekret i  z f̂enerjilny.

Sąd Policy i poprąwczey W ydziału Bialskiego, padaie do publicz.oey wiadomości, 
jz-nieiaki Józef Mc czyń ski, przybyły zkraiu Rolsyyskiego bez .paszportu , z bryczką, 
czteima końm i, człekiem , kobietą, wielu rzeczam i, wm iafieczku Terespolu z powo
du ęopelnioney znaczney krądzierzy w miafieczku W łodawie prz.ytizym any, i do 
P o lic ji  mieyscowey zaprow adzony, z tamtąd w yrzekłszy fię wszyłthich wspomnio- 
.nych rzeczy, zbiegi. J£oozę przytrzymane są* s:erci tak o w ey : 1 kon kasztanowaty, 2 
ło n  w ilczaty bez odm iany, 3 koń skarogniady , 4 klacz s iw a , bryczka z pudłem sku- 
Kzanym ordynaryyna, oraz i inne rzeczy. Jeźliby komu z wymienionych rzeczy, albo 
ło n ie  zginęły, lub ukradzione zofiały ,  ma się tedy do uiieyszego Sądu nayspieszniey , 
dia udowodnienia swey własności zgłosić, w czasie dni r4 ponieważ po upłynieniu 
lego terminu, te yr$zy Akie rzeczy sprzedane będą, osobl wie konie, na których utrzy
manie expens wielka zachodzi. W B iały  ćL 7 Lutego <8 1 roku.

Koflecii, fotLęd. Krym.
D e es i tik , P. K.

Dttia t8 Marca r. b. i nafiępnych dni od godziny 9tey do i2tey pnted południem,, 
A od 3ciey do 6tey po półudniu na mocy rezolucjń Wysokiego T. C. P. I. D K. dnia 2g® 
5tyczh-a r. b. aa  proźbę W. traociszka Kofteckiego do .liczby 2163 zapadłey sprzeda*
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wane będą przęz publiczną licytacyą na Gołębiey ulicy w  Krakowie pod liczbą 2&2 
rożne ruchomości Ur. Piotrowi Pawiowi dwoyga imion Staszewskiemu na zaspokoie- 

r nie długu ióo czer: zł: w  złocie z prowizyą i kosztami prawnemi wspomnionemu W- 
Franciszkowi Koftechiemu należnego przez *bywsz«go Komornika Sądów Szlacheckich 
Krasowskich W . Labajewskiego na mocy Dekretu tychże Sadów zatradowane.— Z 
m ocy także Dekretów tegoż Trybunału do liczby 3290, 2847,*2129 i 3 z a ^ d ły c h  roź- 
ne ruchomo-tci po niegdyś Danielu Jbinglu, iako też xiążki po X. Franciszku Hoffmanie 
1 po A. Kajetanie Skrzetuskim na teyze licytacyi za gotowa srebrna monetę sprzedane 
zolianą j an nafttv Aow uifłi, B. C. R J .  U. i\‘

. ie d0 pnbliczney wiadomości, iako rzeczy ruchome poniegdy Franc:Xaw  
Wnlancie pozoltałe, iako to srebra, Itolafszczyzna, Obrazy, zw ierciadła, zegary* 
porcelana, Faians, szkło, naczynia miedziane, moiięźne, cynowe i zelazne z uchwŁ' 
ły  Rady fam iliyney dnia 14 Grudnia 1810 roku w ydaney, a przez Trybunał Cy* 
w; ny iszey Infiancyi Departamentu Krakowskiego d 18 Stycznia 1811 roku potwier 
dzoney, w kamienicy na uhey F ioryańskiey pod Nrm 334 dma 4 mca Marca r. b_ 
o gouzime 9 z rana za gotowe pieniądze w  monecie srebrney więcey daiacemu surze
dawane będą. W  K rakow ie d. 15 Lutego 1811 roku. *

Floryan Chn. n.;cki, J , f(. Xcey Mci Notarywz 
•o , , j  . publiczny Depa tamenta Krakowa tego.

. T° e i? . Pubbczney wiadom ości, iz uczciwa Maryanna z Bartłomieia M arca 
•płodzona córka w roku 1800 wszedłszy w związki małżeńskie z Błazeiem Latosia- 
słum Młodzieńcem kunsztu kuszmierskjego będącym , rodem z O patow a, który W 
^ m zc samym roku zoiiał wydanym na kantomłtę do woysk -Aultryaekich, regimentu 
Acia Wirtemberga 3go bataliouu, pułku 3&go zapozwała przez publiczna Gazetę K r»  
kowską przez trzykrotne powtarzania pod d. 30 Marca r b. pomiemonego Błazei* 
Latosm skiego, aby o swoim życiu dał wiadomość.—  Ze zaś do tych czas żadi ey w  
tey mierze nie odebrała pewności. Uprasza wiec ieszcze raz w szyltk  ch i każdego z
osobna taz Maryanna z męża znana Latosińska, córka Bartłomieia M arca , aby kto
pottrzcze takiego w zw yz opisanego człowieka uwiadomił go, iż od p ie r w s z e g o  ogło
szenia przez Gazetę iiinieyszą Krakowska ma fie ftawić lub przynaymuiey zgłosić łt- 
Itownie w dwóch niedzielach do raialłeczka zwanego Opatów, leżącego w clepart*» 
mencie Radomskim; od drugiego za półtery niedzieli; od trzeciego‘ za tydzień. Po 
■upłymenni za.s przeznaczonego terminu, gdy Hę ani fław i, ani zgłosi wzmiankowany 
Dtstiey ł acosinski; ona flaiać fię będzie w inne związki Małżeńskie wniyśc.

Dano w Opatowie dnia 5 Lutego roku ign.-
X  F<iltx Św ięcicki, Sędzia Pokoia Departamentu 

*,.< j  . Sadomsitttęn, kowrata Opatowskiego-
. j zpy  podpisany NotaryUSZ Departamentu Krakowskiego, wmoc rezolucji T ry- 
oflaału ^ywił. L Infiancyi Departamentu Krakowskiego dnia g Stycznia roku bieżą
cego wypacH ey, a zulecaiącty sobie sprzedaż przez l i c y t a C y a  kamienicy z browarenf 
po s p Janie Meysnerze na Kazimierzu w ulicy Skawińskiey* pod liczbą 32 Roiaceyj 
Bff takowąz łicytacyą życzących sobie kupna rzeczorrey kamienicy na dzień 2 Kwietni* 
z fana ogodztnie' 9 roku bieżącego igir w irueysce kaficellaryi >’otarya!u syego do 
domu w ulicy Grddzkiey pod liczbami 84 1 8.5 w zyw a, Ab y  podania swoie do proto
kołu ośw iadczyli, ztem  oftrzeżemem, iżby cheć licytowania maiacy dzieliatą cześć 
summy sZacunkowey złotych polskich 34,477 (*} i gr. lo moneta srebrna w ynosząeey, 
przea Iicytacja zaezać fię maiacy tia rękoimia z ło ży ł; a otrzymuiacy przybicie n* 
Onatćczne kupno, zeby podatki zaległe z teyże kamienicy zaraz po licytacyi skarbowi 
Zapłacił Resztuiąca zaś sbmmd w ylicytow ana od złożoney rekoimii i wypłat onych żale- 
głych podatków, ba hypótete ptzy  tymże domie 7 procentem po pięć od fia opłacać 
lię rocznie na rzecz itmloletnich Sukcefsorow Jana Meysncra m aiarym , pozoRać *noz*«. 

Dan w Krakowie dma 18 Lutego i8 n  roicu. *
. . .  . . .  . . .    A n d r zty  M śrm tw iCz,   _

PJ 9  Nr*e ftu t Dmjłif ***Uui 34,47/ foioium


